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Gimnazjum przy cesarskim uniwersytecie wi­
leńskim, zakończyło dnia 28 t. m. publiczne u- 
czniów pop sy. Uroczysty teń dla młodzieży szkol- 
ney obolud, rozpoczęty na dniu 37 miesiąca czer­
wca , przez cały ciąg swojego trwania zaszczy­
cany był licznem zgromadzeniem gości, z ducho­
wieństwa, urzędników i obywateli, w liczb‘e któ­
rych J W  W . BŁkup i kawaler Kdndzicz , A rch i- 
mandryta Jo il; rzeczywisty radca stanu, jenerał 
dyrektor poczt i kawaler B i * c h a r s k i f ca stanu 
i  kawaler Marszałek Gubefiki Rom er,w ie le  craz 
Dam dostojnych, okazałość obrzędu tego pomna­
żali. JJ W  W . R; ktor uniwersytetu radca stanu 
i"kawaler M alewski, astronom obserwator radca 
kollegiainy i kawaler Śniadecki, prfessor radzca 
kolegialny i kawaler G roddeck , i inni członkowie 
Uniwersytetu raczyli przewodniczyć popisowi mło­
d z i, która odpowiadając na czynione sobie py­
tania, starała się dowodzić korzyści w ciągu roku 
odniesionych,

/ Uczniowie celujący m uką i obyczajami zda- 
biem zgromadzenia gymnaąyynego zasłużyli na 
publ czną poch wałę następujący:

Z  klassy I .  Busz Tadeusz, Bufesz W ilhelm , 
Choć ko St n ła . Ciechanowicz Piotr, Dmiti eWv 
śki Alexander , Dąbrowski W ik to r , Filipowski 
Adam, Fe Jer J kób, Gurski W alenty, Grodkow- 
ski Józrf, Gromn cki X  . wery, Juchniewicz M i­
chał, jUzlińsk Ludwik, Iwanowski Józef, Iwaszkie­
wicz Jozef, JanKuwski Ałtcander, Kukieł Edward, 
Kłopotowski Jan z domu dobroczynności, Łopata 
Platon, Milk ę лісг Franciszek , M  lech Jan, M i­
chałowski Stan;-ław, Nar but Konstanty, Narkie- 
wicż KI • ei' , Paw lud A: toni, Michniewicz Sta­
nisław z 'vmu dobroczynności, Skibiński Platon, 
Swię Иф' lit pierwszy, Święcicki I I  polit dru­
gi, S wic z Antoni, Tom W ilhelm , Tar&szkie- 
wicz Michał, W a lte r Adolf, Wr< tnowski Zenon, 
W rotnowski W acław , Wilkaniec Kler fas z do­
mu dobr. , Zienkowicz Dom inik, Skoczkowski 
Franciszek, Stępkowski August, Zakrzewski Grze­
gorz. Z  klassy 11. Ancypa Kazimierz, Bartoszewicz 
Marcin, Czerski Adam, Chomiński Xawery, Dłuski 
Stanisław, Jursza Jakób, Kulwieo Daniel, Kozłowski 
Piotr, Ląiusz^ński Alex nder, Lipnicki Tadeusz, 
Mińkowski Ambroży, Oleszkiem icz Antoni,OlsżeW- 
śki Bolesław, Renig er Anir ty.Rodziewicz Edward, 
Sakowicz Dyonizy, S antyr Jakób, Skibiński W in ­
centy, Słowacki Juliusz , Szymkiewicz Józef, 
Seul M w ard , W alicki A lfons, Wasilewski
Robert, W ener Ferdynand, Korwel K a rd . Z  klas*

sy f i l .  Ebers H e n ry k , Juszkiewicz Józef, ła -  
nuśzkiewićz Jakób, Korewa AVxatider, Komar 
Ignacy, Lubecki W łodzim ierz, Nagimewicz Bła-i 
ż e y , Oczapowski A dam , Rogalski Józef, Szpitz- 
nsgiel A lexander, Sidorowicz Leopold, S*>m ko- 
wicz Józef, Sawicki Antoni, Skibiński Józef, B y- 
szewski Adam, Dulski J»kób, Sznell Jan. Z  kiaS- 
sy IV ,  Bartkiewicz Józef. Fokk Jan, Iwanowski 
Eustachy , Kątkowski M ichd , Karczewski Bole­
sław, Kochański W ik to r, Malewic* M ircelh, Rum- 
bowicz Szczęsny, Romer Edward, Rapacki X a -  
Wery, Stinilewicz Stanisław, Sobolewski J-*n, Sta­
niewicz Altxander^ Wersocki Adam, W oyn iło - 
wicz Mikołay, Szkult^cki Romuald. Z  klasby V* 
Budrewicz Ignacy, Chodźko Alfxander, Grzyma­
ła W a l r • an, Jurgiewicz Ant ni, Jankowski A n­
toni, Karczewski Julian, Odyniec L-on, Sapic- 
nagiel Ludwik, Wołodkowicz Józ f, Ż  Л ń k i 
W incenty, Z  klassy V I. Bartoszewicz Józef, 
R ergiell Władysław, Chom ński Stanisław, D er- 
szkvf Piotr, Drzewicki W  ktor, Januszewski Ig­
nacy, Kubli^ki Ad lf ,  Kamiński Antrń i, M ickie­
wicz A l X vnder, Rusiecki Prosper, Siemaszko Ale- 
xander, Staniewicz Em eryk, Rogalski Leon.

N I E M C Y .
S&tuUąard d. 18 czerwca. Król Jmć prżychyliS 

się do prośby obu izb , aby kommissya złożona 
2 prezesów obu izb, tudzież 3ch członków pier­
w szej, a 12 drUgiey izby, pozostała aż do przy­
szłego posiedzenia seymu, i zajęła się przepisanemi 
stey przygotowawczemi czynnościami. W  skutku 
czego obie izby wybrały członków rzeczoney 
kommissyi. Daia .16 b. m. uchwalono upraszaó 
rządu o zniesienie monopolium tabaki i tytuniu, a 
podanie projektu do prawa względem opłat od nich.

F ra n k /o rt 20 czerwca. Stany Wh.lkiego X tw a  
Heskiego rozpoczęły d. 17 b. m. obrad}7 swoje, któ­
re się jednak publicznie nie odbywają ; nie masz bo­
wiem dotąd żadnego jeszcze w tey mierze urząi 
dzeiiia.

A kt ostateczny podpisany przez pełnomoćni~ 
ków niem ieckich w W iedniu względeriirozw inięcia  
i  umocnienia związku N iem ieckiego. (Ciąg dalszy.)

A rt. 11. Zgromadzenie związkowe uchwala 
w kommissyi prostą większością kresek pestano-i 
w ienia, które się tyczą ogólnego interessu zwią-; 
zku. Sposób ten używa się we wszelkich przy­
padkach , gdzie powszechne zasady zastosować, 
albo uchwalone już ustawy i urządzenia przy­
wieść do skutku wypada, słowem na wszelkich 
obradach , których akt związku lub późnievsze 
postanowienia od tego prawidła nie wyłączyły.



A rt. i2 . W  przypadkach tylko wyraźnie 
aktem związku wymienionych, i gdy idzie o wy­
powiedzenie woyny albo zatwierdzenie tir akt atu 
pokoju ze strony związku , jakoteź gdy wypada 
postanowić względem przyjęcia nowego jakiego 
członka do związku, zbiera się zgromadzenie 
w całym swoim składzie. Komn.isya rozstrzy­
ga zachodzącą w tey mierze wątpliwość. Zgro­
madzenie ogólnie nie roztrząsa rzeczy ani się 
naradża, lecz tylko kreskuje, czyli postanowienie 
uchwalone w kommissyi ma bydź przyjętem lub 
odrzucipnem; dor tego zaś potrzeba większości 
dwóch trzecich części kresek.

A rt. i 3 . Większość kresek nie stanowi wzglę­
dem następujących przedmiotów: i )  przyjęcia
nowych lub odmiany istniejących praw zasadni­
czych ; 2) organicznego urządzenia jako środka 
do osiągnienia zamierzonych celów związku ; 3) 
przyjęcia nowych członków do związku; 4) inte­
resów religiynych. Wszakże ostateczne kresko­
wanie na podobne przedmioty może nastąpić po 
dokladnem zgłębieniu i roztrząśniemu pobudek, 
jaki* by członkowie związku przeciwko temu prze­
ło ży li, co w żadnym razie nie powinno bydź 
Wzuronionem.

A rt. i 4 . Co się tycze organicznych urządzeń, 
zgromadzenie ogólne, jednomyślnością głosów roz­
strzyga nie tylko względem icłi potrzeby, lecz na­
w et względem icb projektu. Jeśli przyymie wnie­
sione urządzenie, dalsze w tey mierze obrady 
względem przywiedzenia jego do skutku zosta* 
wia kommissyi, która wszelkie zachodzące py­
tania większością kresek rozstrzyga, iw  miaręo- 
koliczności wybiera z grona swojego delegacją, 
końcem pogodzenia różnych zdań i wniosków,' 
z  przyzwoitym względem na srczególne stosun­
k i i  życzenia.

A rt. i 5. W  przypadku, gdy członkowie związ­
ku wspólnie nie działają, lecz przybierają postać 
pojedynczych, udzielnych i niepodległych krajów, 
a zatem szczególne swoje prawa popierają, lub 
gdy ma bydź na nie włożony szczególny obowią­
zek, nie rozciągający się do ogółu, w  tym  razie 
nic w tey mierze bez ich uczestnictwa postano­
wić nie można.

A rt. 16. Gdy posiadłości jakiego udzielnego 
domu niemieckiego przechodzą prawem następ­
stwa do drugiego, w  tym rasie ogólne zgroma­
dzenie związku stanowi, esyli i  w jakim sposo­
bie nowy posiadacz ma mieć kreski przywiąza­
ne do tych posiadłości, lecz tylko na ogólnem 
zgromadzeniu; w kommissyi bowiem żaden czło­
nek nie może mieć więcey jak jednę kreskę.

A rt, 17. Zgromadzenie związkowe trudni się 
utrzymeniem prawdziwego ducha aktu związku, 
objaśnieniem zawartych w nim przepisów, stosowa­
nie do celu tegoż związku, jeśliby względem 
tłumaczenia jego jaka zachodziła wątpliwość i i 
przyzwoite:» zastosowaniem prawideł tegoż aktii 
we wszelkich zdarzyć się mogących przypad­
kach.

A rti 18. Gdy jedność i pokóy mają bydź cią­
gle utrzymane między członkami związku prze­
to zgromadzenie związkowe, w  przypadku zagro­
żenia lub przerwania domowey spokoyności i 
bezpieczeństwa jakiego z członków swoich, obmy­
ślane zaradcze środki, stosowne postanowienia 
według przepisów, objętych w  następnych arty­
kułach , uchwała.

A rt. 19. Gdyby między członkami związku 
wypadało lękać się poróżnienia, lub gdyby za­
targi istotnie nastąpiły, w tym razie obowiązkiem

jest zgromackenia związkowego użyć stosownych 
do zaradzenia temu środków. Tym  celem powin­
no nadewszystko starać się o utrzymanie stantt 
posiadłości. (d. c. n.)

F  R A  N  C У A .
P aryż, dnia  24 czerwca. X iąźę Decazes przy» 

był tu dnia 22 o godzinie Зсіеу $ południa. Na­
tychmiast oddał wizytę Xięciu R icke lieu  i  stra­
żnikowi pieczęci. W ieczorem  o godzinie io tey  
przyjął go Król na audyencyi pryw atnej. W czo- 
ra przed południem odwiedził Xiążę Decazes mi­
nistra Pasóitier. Po południu udzielił mu K ról w ię­
cey niż godzinę rozmowy.

Mówią, że 26go Król rozpocznie zw yczajne  
swe przejażdżki.

Izba parów zgromadziła się 22 dla radzenia 
się nad prawem wyborowem. Margrabia Fonianes 
zdawał rapport kommissyi, wyznaczonej do roz- 
trząśnienia tego prawa.

Subskrypcja na pomnik dla JWalesherba w y­
nosi 107.100 f r .  Osoby familii królewskiej zło­
żyły 12,000 fr., monarchowie cudzoziemscy 19,000 
fr., weysko 2*5yi00 fr , departamenta 53,000 fr,

Bankier i deputowany lew e j stropy, L a fit te , 
miał bydź za w «.dywany do Xsążqcia ttiche lieu  i 
zapytany: dokąd znakomite wypłaty w dniach
ostatnich z banku jego poszły? P. L a jilte  miał 
odpówiedzieć : ze jest bankierem i wysyła pienią­
dze tam , gdzie ma pewność. Zakupił on za 
6,000,000 franków zboża. W e  F ra n c ji podnosi 
się cena zboża i chleSa

Na radzie ministrów postanowiono, ażeby no­
w y teatr opery mógł bydź wystawiony na ulicy 
ś. Marka, ns- tera mieyśću, gdzie był pałac M ont- 
morenoyi Na tę budowę będzie potrzeba 5 mi­
lionów.

W  Nantes nowe powstały rozruchy w dniach 
i5tyrn  1 i6 tym , przez zarobników podziennych 
i  najnikczemmeyszą klassę ludzi wzniecone. Na- 
próżno mer chciał ich przez namowę rozproszyć. 
W rzaw a do le tcy  trwała, a iygo odnowiła się; 
chociaż i woysko ruszone było. W  tedy mer na- 
nowo się ukazał z dwiema trąbami i kiiką urzę­
dnikami pokoju, i wzywał kupy do rozejścia się. 
W iększa część była posłuszną; herszci tylko i 
stronnicy jego pozostali; dlą ich rozpędzenia trze­
ba było użyć woyska liniowego 1 żandarm ery i, 
1.5 uwięziono. Następnego rana spokoyność zo­
stała przywrócona: dzień 18 1 19 przeszły spo­
kojnie.

Prócz powszechnych rozrządzili militarnych, 
oprócz żandarmeryi, policyi i rezerwy, jest te­
raz w każdym ze 12stu kwartałów miasta PJry- 
ża, 5oo ludzi woyska liniowego, które w kaźdenl 
zdarzeniu obowiązane śą utrzymywać porządek 
W  ćvrkiile sobie wyznaczonym. Mnogie patrole 
po 2 5 ludzi po ulicach ciągle chodzą: dia patro­
lów tych są wyznaczone pewne obręby. W  ta- 
kiem rozporządzeniu trudno będzie niespokojnym  
głowę wysunąć.

Papiery krajowe a3go były 76 fr. i 85 cen* 
tynow.

K ról przez ministra spraw wewnętrnych po­
lecił Xięciu Reggio (Oadmot); oświadczyć n a j­
wyższe ukontentowanie monarsze dla gwardyi na­
rodowcy, i яа gorliwość w pełnien.u podziękowa­
nie. Razem Król Jmć dla każdej że 12 stu legiy 
gwardyi narodowej jeden krzyż legii honorowej 
oddać rozkazał.

Marszałek Oudinot otrzymał cd Król 4 Jmci 
pozwolenie na wyjazd, a w jego nieobecności do-



Wództwo gwardyi narodowcy paryzkiey będzie 
toiał major jeneralny Xiążę Choiseul.

K ról dla sławnego kompozytora P a e ra , dał 
ozdobę orderu legii honorowey.

Przez oddalenie się 4tey i 5tey deputowanych 
utraciła prawa strona członków 19, prawy śro­
dek 9, lewastrona 12, lewy środek 4 .

Da woieyszy minister skarbu Hrabia Coroettcr, 
opuścił Paryż i Francyą, udając się z familia do ro­
dzinnego swego miasta Genui.

Profesor Górres około końca przeszłego miesią­
ca ze Strasburga wyjechał.

Xiążę O tranto  (Fouche) przez Strazburg  prze­
jeżdżał do Paryża. (Jedna z gazet czyni z tey  
okoliczności taką uwagę: Gdy o jego podróży 
pr£ez N iem cy  aż do Renu nic zgoła dotąd nić 
pisano , nawet o pozwoleniu królewskiem na po­
w rót do Francyi naymnieyszey wzmianki nie 
było , może więc omyłka w  imieniu tego po­
dróżnego.)

Trybunał departamentu T am , skazał Pan L a -  
combe , oficera na połowie żołdu zostającego, ńa 
dwuletnie więzienie i 200 fr. kary pienięźney, 
za pozorną obelgę familii królewskiey: Sąd kas-
sacyyny wyrok tey uchylił.

H IS  z p a m i / A 4
M a d ry t, d. 7 czerw. Ostatnich dni maja gwardya 

ńar-;dowa w Barcellonie  stała pod bronią, z powo­
du zagrożenia pnbliczney Spokoynoścź. Rozruchy 
wszczęli tak nazwani patryoci, ktorzyby wszy­
stkie urzędy ogarnąć chcieli. Powściągnęło ich
2,000 ludzi rzeczoney gwardyi.

Gazety tutejsze umieściły notę, którą poseł 
nasz w Paryżu  podał tamecznemu rządowi wzglę­
dem zbierania się korpusu francuzkiego w P erp i-  
gnan. W ystaw ił złe skutki, jakieby za sobą po­
ciągnęło rozstawienie tego woyska nad granicą. 
Oświadczył, iż Francya nie może się lękać napa­
ści od Hiszpanii; wspomniony przeto jey krok 
*  wrócił na siebie uwagę narodu hiszpańskiego i 
wzbudził nieufność. Wiadomo, iż rząd francus­
k i dał zaspakajające w tey mierze tłumaczenie.

Cztery kobiety z Santa Cruż  i  Sierra  prosi­
ły  o pozwolenie dla siebie i  koleżanek swoich, 
aby bez pomocy mężczyzn odprawiły ulubioną 
w Hiszpanii bitwę byków, a tym sposobem oka­
zały ‘przywiązanie swoje do konstytucyi i Króla.

K adyx , dnia  b czerwca. Infant D on T ra n c i-  
sco d i P au la , zaraz po nadanym przez Króla nie­
dawno urodzonemu jego synowi tytule X iążęc id  
kadyxskiego, napisał następujący własnoręczny 
list do tego miasta:

Do zacnego i prawego miasta Kadyósu. Do­
piero co Opatrzność obdarzyła mię synem. Skła­
dam jey dzięki nie tylko za tę łaskę, lecz i za 
szczęśliwą porę, w którey ją otrzymałem* Świe­
żą jest jeszcze sława nabyta w  woyme za nie­
podległość naszę, a po sześciu latach, w ciągu któ­
rych ślepy los dał przewagę namiętnościom i pry­
watnym ioteressom, odezwały się nareszcie spra­
wiedliwość i prawda. Zniknęły przesądy, i kon- 
stytucya monarchii uroczyście przywrócona. Bo­
haterskie 1 zacne miasto K a d yx  celowało szcze- 
góhiiey w tych tryumfach, tak dalece, iż pamięć 
ich jest nieoddzielna od wdzięczności dla niego. 
Z  tego względu, Król. dostojny móy brat, chcąc 
okazać radość z narodzenia się nowego potomka 
rodziny swojey, nadał mu tytuł: X iążęc ia  kadyx - 
śkiego. Dziecię to rosnąć będzie pod cieniem za-

sadzohego teraz drzewa wolności cywilney, a ty ­
tuł) którego używa, wskaże mu przeznaczenie, do 
którego jest powołany, i cnoty obywatelskie, któ­
rym  s?ę poświęcać powinien. Dzielnie bronić oy- 
czyzhy od zewnętrznych nieprzyjaciół, ssańować 
polityczne prawa narodu i  razem prerogatywy 
monarchy, bydź przywiązanym do konstytucyi 
krajowcy i ją utrzymywać; takie są pierwsze je­
go obowiązki) taka jest droga, którą mu własny 
jego oyciec i wspólny cycieo rodziny wskazująj 
Uniesiony radością, pośpieszam donieść o tern 
miastu, aby dzieląc ją ze mną, złożyło wspólnie 
najczulsze dzięki naprzód Bogu a potem Królo­
w i za ten nowy i wspaniały dowód przywiąza­
nia jego do zasadniczych praw krajowych i  m i­
łości ku mnie , tudzież wysokiey ceny, jaką do 
znakomitości zasług i pstryotyzmu zacnych mie­
szkańców kadyxskich przywiązuje. W  M adryc ie  
dnia 12 maja 1820 roktiu

(podpisano) Francisco d i Paula.
Miasto K adyx  odpowiedziało w tych wyrazach: 

Nayjaśnieyszy X iązę  /
M iasto  Kadyx przeczytało z naywiększą ra ­

dością lis t Waszey K ró le  wiców skiey M ości pod  
dniem  12 b. m., w którym  mu donieść raczyłeś, 
iż  Opatrzność obdarzyła Cię synem w tey szczę­
śliw cy chw ili, k iedy praw dą i  sprawiedliwość głos  
ewóy podniosły , a namiętności u m ilk ły . Szczęśli­
w ym  jesteś W asza Króiewicowska M ość z n a r o* 
dzenia si$ potomka, w czasie tak chwalebnym d la  
o jczyzny i  tak  pocieszającym> dla wszystkich. Ró­
wnie szczęśliwem jest i  miasto, które do Waszey 
Królewicowskiey M ości przem awia z powodu ty tu ­
łu  Xią£ęcia Kadyxskiego, ja k i  M ona icha  temu 
nowemu potomkowi nadać raczy ł. T ak i zaszczyt 
okazany ludow i, k tó ry  by ł kolebką nowych zaprzy-  
śięzon) ch przez K ró la  Jm ci ustanowień, tkw ić  bę­
dzie na zawsze w pam ięci mieszkańców kadyxskich , 
równie ja k  ważne słowa Waszey Królewicowskiey 
M ości i iż  młody Xiązę rosnąć będzie pod cie­
niem zasadzonego teraz drzewa wolności cyw il- 
hey, a wspaniały przykład oyća prowadzić go bę­
dzie od dziecinnych lat na drodze konstytuoyi, 
która Hiszpanią uszczęśliwi. M iasto  Kadyx skła­
da Waszey Królewicowskiey M ości powinszowanie 
ty lu  radościi których teraz doznajesz. A n i mażesz 
w ą tp ić , aby przed ołtarzem Wszechmocnego Bo­
ga  , nie złożyło dzięh naygłębszych za błogo-  
sław ieństwa , ja k ie  w  tey szczęśliwcy chw ili na 
Waszę Królewicowską Mość wylać raczył. W  Ka* 
dyxie dn ia  19 m aja  1820 roku.

(Następują podpisy).

S Z W E c Y A.
Śżtokolm, d. 10 czerwca. Woy&ko nasze od­

bywa codzień popisy w obozie pod Ladugdrds- 
gardeł. Dokładność obrotów jego wprawia w  za- 
dumienie. Żołnierze, którzy dopiero od 10 dni 
przyjęli służbę , tak ją znają }, jak gdyby się k il­
ka miesięcy liczyli. W iddk tak pięknego w pyska 
podaje myśl j iż kray іпсгглті i skałami oprsany, 
a od walecznych wojowników broniony, którzy 
ojczyznę, prawa i króla swego miłują, jest nie­
dostępnym. Myśl ta xnasuwa się i widzom, któ- 
tz y  tłumem udają się do obbzu, i chlubią się, źe 
są obywat&lami szwedzkiemi.

Kurs wileń. na assyg. od d. 3o czer. rubel sr., 5 r. 
kop. 82; czer. zł. nowy r. ? 1, kop. 46, stary r. i i  
k. 27; imperyał З7 r. kop. lo.

И- olnolJcukować. 1gnący Reszka Kom. Qenz. C zb—  w  W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji
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Wezwanie fa m ili i.  przeto n iżey podpisany mocą p le n ip o te n c ji o i
1. Teressa z Kulikowskich Wysocka R o t N ó - procedujących sukcessorek i  w im ien iu  n ieletnie» 

wc grodzka będąc osieroconą przez zejście z tego go W  W . Głowackich syna jako opiekun przez a w i- 
św ia ta  męża mojego ś. p . W alentego Wysockiego zacye publiczną wzywa fa m ilię  Żukowskich , aby 
przed sześ. iu  la ty ; a opuszczoną od braci swoich na dzień  29 j u l i i  osobiście lub przez plenipotent 
przez p rzy  dzielenie się do w ojsk rossyyskich gdy tow do Kurów s zezy zny, p rzyb y li, inaczey bowiem  
ifiteressów choć niezbyt trudnych utrzymać dosta- za nie jaw ieniem  się w term in ie  wskazanym, a 
tscznie me może jako kobieta, odzywa się do ro -  następnie za przem ilczeniem mogącey się m ieć 6 
dzonych braci swoich Stanisława 1 Jana z Jotę-  sukcessyą pretensyi poniesione s tra ty , w iny w łd - 
f a  i  Anton iny z Jakutówiczów Kulikowskich, z kto- sney będą skutkiem. Roku  1820, mca ju n i i  21 
rych  jeden około r .  1807 b y ł Porucznikiem, d ru - dn ia» Jakób Tokarzewski Sow ietnik ty tu la rn y • 
g i  zaś Chorążym  ,  t> zeci nckoniec stryjecznoro------------------------------------- ------ ----------
dzony Józef Kulikowski, zostawał w randze P u l- / .  N iżey podpisany ,  uwiadamiam interesso-
kownika w pu łku  W ilmonslrańsko-Muszkatierskim , wad się mogące osoby, iż  W . Ignacy Lenkiew icz  
a  zaszczycony orderem Sley Anny  2giey ktassj i  Rotm istrz P ttu  Mozyrskiego od la t  kilkunastu w do- 
szpadą złotą, ażeby je ś li Opatrzność N a jw yższa  brach Woroneży w G ubern ii Grodzieńskiey P ttu  
utrzym uje  p rzy  życiu , ra c z y li p rz y b y d i do mnie Nowogródz . położonych Zamieszkały, w  dn iu  22 
mleszkającey w gubern ii litewsko wileńskiey, w po-  t. m. po kilkonasto le tn ie j obłożnej chorobie ży­
w ię cie W iłk o m irs k im , w p a ra f i i  Komayskiey, d la  cis zakończył« N iżey podpisany nie będąc w iado- 
naradzen ia się o interessach m o ich , tub jeśliby m ym  dostatecznie o ciągiem  zamieszkaniu jego  
czy to służba wojskowa , czy też inne okoliczno- f a m i l i i  przez ninieyszy dodatek do gazety Kur. 
ści niedozwoliły osobiście się w idziećr  upraszam L ite  w. wzywa, aby się ra czy li zgłosić z dowodami, 
ażeby choć listownie ze m ną kommunikować się d la  zabrania pozostał ey po zeszłym R otm istrzu  
ra czy li. L is ty  pisane przez W iln o  W iłkom ie rz , Lenkiew iczu ruchomości. D n ia  24 czerwca 1820 
S c łły  w Komajach spodziewam się iż  mogą bez-  roku z W oroneży. Ludw ik  Jankowski,
pięcznie doyść rą k  moich.------------------------------------------------------------------------- ----------------

Teressa z Kulikowskich Wysocka Rotmistrzom 2. N iże y  podpisany podaje do wiadomości, że
wa Nowogródzka. IX .  M ic h a ł Janulewicz urodzony na Ż m udz i w pa -

r a f i i  Konstantynowskiej z rodziców Szymona i
2. R edakcja  ńa podanie J W '. Józefa M ako -  A nny z Łapińskich Janulewiczów w r . 1782 d. 

wieckiego, m ajora w ojsk Rossyyskich, byłego m ar- 1 augusta , um arł w powiecie Łuck im  p rzy  ko-
szalka p tu  czerykowskiego w gube rn ii m ohilew- Ściele pa ra fia lnym  BereŁnickim  r .  1816 w mcii 
s k ie y , uw iadam ia rodziców lub fa m ilią  P anny m aju. Po zebranym m ajątku i  po w y trącone j 
E m il i i  Adam owi c zówny , córk i Stanisława Ada-  czw ar tey części w m yśl p raw a, złotych  1087 i  g r . 
mowicza i  Anny Adamowiczowey z domu Łopa - 2 5 są złożone w kassie seminaryyskiey Ł u c k ie j,
cińskiey, w łaścicielów majętności Raypola , (nie- Sukcessorowie przeto m a ją  p rzy  złożeniu prawnych  
w iadom o w ja k im  pcie): która to panna przed dowodów udać się do regensa tegoż sem inaryum ,
4ma la ty  wyw ieziona została od rodziców z W iln a  d la  odebrapia onych. D n ia  26 czerwca 1820 r„ 
глгет z panną s łużącą , a роіёт zostawiona X .  M a rc in  Krzyżanowski Kan. Ł u ck i Regens,
w  W itebskim , teraz przez pomienionego Jaśnie ----------------
Wielmożnego Makowieckiego do W iln a  p rzy -  P rzeda i publiczna,
w iez iona , a z przyczyny niem ożności, pomimo 1, Stosownie do rezo iucy i Sądu Ziem . P tu
najw iększych starań, dowiedzenia się o тівучси, W ile ń . w  dn iii 5 o ju n i i  idącego roku za N .  5 r£ j
g d z ie  są jey rodzice lub fa m ilia , którym by oddaną zapad łe j, ja  niżey w yrażony  tegoż sądu czło-
bydż m ogła , za pozwoleniem J W . Biskupa i  ka - nek, przez n in ie jszą  aw izacyą zawiadamiam w szy-
w alera  Kundzicza , ulokowaną czasowie została stkich, że w  dniach 21; 22 i  23 teraźniejszego
w  klasztorze w ileńskim  Panien W izytek. roku miesiąca j u l i i  w  porze poob iedn ie j od g o -

  -----  d z in j  Зсіеу zaymować się będę publiczną w y -
1, Śukcessorki i  n ie le tn i syn Józefa i  K la ry  p riedażą  po zeszłym sekretarzu izby  skarbow ej

de domo Żakow skie j Głowackich p rzy  assyśtencyi w ile ń sk ie j P ię trzę  Sieleźniewie pozostałych mobi-
opiekunów doprowadzając rozw inięty uprzednie l i  o w; srebra i  ruchomości, złożonych w demu JP.
proceder z ciotką swoją K atarzyną Żukowską ad K a ro la  Ś zw arlza  na Z am kow e j U lic y  pod N .  j '6
praesem Górską o majątek ziemny, Kurowszczj-  w  mieście W iln ie  będącym , gdzie rzeczona w y ­
zna zwany , do równego dzia łu  po babkach spadły, przedaz mieysce mieć będzie, aby tedy wszystkich
a  całkow icie przywłaszczony, lezący w gubern ii w iadomości takowa wyprzedaż doyść m ogła, tak
g ro d z ie ń sk ie j, w powiecie P rużańsk im ) ja k  ro- przez K ur. L it .  ja ko  też na każdym rogu  u lic
wnte o pozostałość stimtń w  ob li gach i  o wszelki przez przyb ic ie  podobnego exemplarza zaaw izo-
jn a ją te k  ruchomy zagarniony: gdy przez doku- loać postanowiłem. L u d w ik  W o łlo w icz  Sędz. Z .W .
ment obie strony wzajemnie przecię li proćess za- —
p isu jąc na ugodzie, a to w celu ukończenia spra- TFyjeżdżają za granicę,
w y  przez kompromiss i  gdy wspólnie i  zgodnie i„ D o  cesarstwa austryackiego szlachcic K a -
dzień 2g ju l i i  teraźniejszego roku za te rm in  do z im ie rz  Skibiński, z zoną sw oją  Józefą, służącą 
akceptac ji komprómissarzow i  utworzenia dokumen- Anną Jaszkiewiczówną % i  służącym Kazim ierzem  
tu  na kompromiss oznaczyli: nakonićc gdy docho-  Hutorowiczem  na rok jeden.
dzący sukcessyi i  fpozwani o onąż chcą: a to ----------------
na  skutek dekretu Sądu Z iem . P tu P ru iańsk iego , 5. J W . Józe f Frank, Radca Stanu, Professoi"
aby siostry i  b racia  K a ta rzyny z Żukowskich M edycyny p rak tyczne j, w  Imperatorskim  Uniwer- 
Górskiey, jako to Barbara i  Konstancja  takoż Jo- sytecie W ileńskim  K aw a le r orderu ś. A nny  2 klas- 
zef, D o m in ik , M ac icy  i  Jan Żukowscy osobiście sy i  Ś. W łodz im ierza  4tey klassy z żoną swą 
lub przez plenipotentów w term inie wyż wspomnio- C hryśtianą Frankową z domu G erhard i i  z ka - 
nym  2 9 j u l i i  w  Kurowszęzyznie s ta w ili się i  j a -  merdynerem Bartłom ie jem  Szymańskim na mie* 
ką  m ają  o sukcessyę p re tens ją  ob jaw ili i  poda li, sięcy 3  do W iedn ia  zpowrótem.
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N . 54527,

Kommissya ustanowio­
na przy m inisteryum  skar­
bu względem długów H ra ­

bi Ogińskiego.

21 ap ry la .

D nia
1820

i 5 kw ietn ia  
roku N. Go.

Rząd gubernialny litewsko-w ileński przesłał dla ogłoszenia:
A o p ija

Do Rządu gubernialnego wileńskiego.
Kommissya ustanowiona przy m inisteryum  skarbu względem d łii- 

gow H rab i Ogińskiego, postrzegłszy: iż  między kredytóram i massy* 
znaydują się mieysca duchowne i  miłosierne zakłady, z których in ­
ne przekazały niejaką część z naieżącey sobie siimmy, drugim oso­
bom, wchodziła w  szczegułowy rozbior takowych przekazów, po­
dług którego okazało się: iż  w iele przekazało drugim narosłe pro­
centa , od należących im  kapitałów  i  ехрепза prawne, inhe zaś prócz 

tego przekazały i  część swoich kapitałów , jako to: karm elitanki bose wileńskie z kapitału  2,260  
rut)., 54o rub. 20 kopy tryn ita rze  mołodeczańscy* z 7,200 riib ., i,2od  rub.; i  bernardyni troccy 
z 1,166 rub. 4o kop., 160 riib . 46 kopy a w ogóle 1,656 rub. 60 kopy rzeczywistem u radzcy 
stanu Pusłowskiemu; także niektórzy mają odebrać z massy H rab i Ogińskiego kapitalne summy, 
od nich procenta i przysądzone im  expensa prawne, z których zd procenta urosłe od kapitału , 
należącego do kościoła bobrowskiego , ze strony następcy byłego tego kościoła plebana* S zu - 
kiew icza, objawiona pretensja, postanowiła uczynione pEzekazy dUchównym m iejscom w  pro­
centach i expensdch prawnych utwierdzić, a co się tycze odstąpionych części ż kapitałów , te w y­
łączyć z rachunku tego, komu były przekazane* i  naźnaczyć we wszystkich kredytorskich pre­
tensjach mieysc duchownych zupełne zaspokojenie w  sunimach kapitalnych biletami kommis- 
syi umorzenia długów; a w  procentach i  expensach praw nych summanli, które mają weyść od 
nabywców i dłużników massy. .

Podług tego postanowienia kommissyi, riaźnaćżónó wydać z surrim, które mają weyśdź od na­
byw ców  i  dłużników: kościołowi bobrowskiemu i , 4 i 3 rub. 17 kop., bernardynom wileńskim  
559 rub. 44 kop., bazylianom boruńskini 622 rub. 12 kop., szpitalowi wileńskie lnu 982 rub; 
55i  kop., białostockiemii szpitalowi 982 rub. 53i  kop., i Brzostowicy w ie lk ie j 58g rub. 62 kóp.* 
w  ogóle 4,949 rub. 3 i |  kop. srebrem; prócź tegd kommissyś z tychże summ. które mają weyśdź 
od nabywców i dłużników, postanowiła: 33,373 rub. 5j ś  kop; srebr. rozdzielić w  proporc ją  
pretens ji pomiędzy tych kredytorow , któryni, podług tabelli kredytorskiey adm in istracji, na­
znaczono zaspokoić częścią biletam i kommissyi umorzenia długovV, częścią zaś siimmami, k tó ­
re weyśdź mają od nabywców, z przyczyny, iź przy sporządzeniu tey tabelli, n iebyły złożone 
Wszystkie naznaczone dokunienta, dla udowodnienia swoich pretórisyy, zatem liczy się z summ* 
od nabywców i dłużników: dla siikcessorow konsyliarźa Be Izolda rub. 2629 kop. 17^ , rzeczy-' 
w istem ti radzcy stanu Pusłowskiemu rub li 7,206, kóp. 8 6 i,  byłem u marszałkowi powiatu  
"Wołkowyskiego Joachimowi B nłharynow i rub. l 44y kop. 6^, byłemu pisarzowi polnemu koronne­
m u H r . K azim ierzow i Rzewuskiemu rub. 19,001 kóp. 63J* zonie półkównikó arty lery i P e rre - 
na, z domu Czartoszewskiey rub. i 53 i  kop. 71-1* szefowi woysk polsk. Janowi Stryjeńskiem ii 
rub. 162 kop. 97, i małoletnim sukcessorom półkownika Moźeyki: T ytiisow i i Joachimowi rub. 
i 4ó4 kop i 5J, w  ogóle 33,373 rub. kop; pozostałe zaś podług tych pretensyy summy, na­
znaczono do odebrania w biletach kommissyi umorzenia długów, wyźey wyłożone postanowie­
nia* potwierdzone przez J W . M in istra  skarbu, ćŁzatem kommissya ta zgłasza się dó wileńskiego 
gubernialnego Rządu z tćm: iżby chciał uczynić rozporządzenie, gdyby te postanowienia oh- 
wieszczóne były wszystkim do tego należącym stronorri. Na autentyku podpisali: Senator D i  
Łański i  rządca kancellaryi kommissyi F*. H em iiik .

Zgodno z oryginałem: Sekretarz ty tu ł, sowi etui k K azim ierz  Now icki;

Sądy exdyw izorskie*
2. M ateusz M ark iew icz Podkom . N o w o g r. 

dobrami T u rz tc  zw aaem i, w  Pcie N o w o g r. Ie- 
iącenu adm in is tru jący , re zo lu c ją  sądu kompro-  
misarskiego w  tychże dobrach odbywanego, z po­
lecenia tegoż sądu do Gazety K u rye ra  L i t .  po­
daję w następnej treści pisaną.

Roku 1820 ju n ii 21 dn ia  po otworzeniu sessyi 
sądu kompromisar. w  obecności W . Kazim ierza  
W olskiego regent P tu  Machnowieckiego, plenipo­
tenta J W . A le xa n d ra  Hrabiego Chodkiewicza i  
W . F e lixa  Chaborskiego podsędka P tu  Z n in o -  
grodzkiego od opieki J W . Józefa H rabiego Chod­
kiew icza przez p lenipotencją J W . K a ro la  P r  ozo­
ra  oboźnegO L i t .  i  różnych orderow kawalera  
współ Opiekuna i  w  im ieniu dalszych opiekunom 
na dniu  2 j  stycznia 1820 roku datow. a naza­
ju t r z  przed aktam i Z iem . P tu  K ijowskiego p rz y ­
znaną dn ia  zaś 6  marca tegoż roku w aktach 
Ziem . Radomyślskich óhlatowaną umocowanego, 
oraz J W W . i  W  W . Konstantego Rajeckiego p u ł­
kownika w. poi. w  im ieniu w łasnym  i  za brata  
swojego J W . Franciszka Rajeckiego Chorążego 
Nowo g rodz. J W . Mateusza M ark iew icza  P  odkom. 
N ow ogrodz. takoż w  im ieniu w łasnym , i  od tych  
wszystkich osob za które p isa ł się do dokumentu 
kompromissyynego, Jana O lędzkiego Szambelana,

i  sędziego granicznego Słuckiego w  im ieniu w ła ­
snym Jana Ł o p a ty  adwokata sądu G ł. f i  i  leń. 
iv  im ieniu w łasnym  i  za plenipotencją od W  W . 
D obrow o lsk iego fiine ta , R ak in ta , Desztrungu , K a r­
melitów W ileń . i  Szulca, Ludw  ka Bernatow icza  
regenta Grań. N ow og ródż . w  im ieniu w łasny n i i  
za W W . M iłósn ick ićh , F lo rya n a  Bochnica adwo­
kata. sąd. N ow ogródż. w  im ieniu J W  G ra fa  Sta­
n is ław a Czapskiego pułków, w. poi. K a lix ta  Kos­
sowskiego za p len ipo tenc ją  J W . Ź ienkow icża Sta­
nisława kasztelanica, A ndrze ja  Bodliew icza samego 
akto ra , Antoniego M ackiew icza regenta G rań . 
N ow ogródż. od W  W . Jana Rajeckiego sędzie­
go Grań. N o w o g r ., Arciuszkiew icza i  Bielawskie­
go * M ik o ła ja  Paszkowskiego takoż aktora , Ja ­
kuba Jjisowskiego w  im ieniu w łasnym i  za p len i­
p o tenc ją  B azy lego  Karszm ita  , naostatek s ta ro -  
zakonnego Całka Jankielewica Bakszty Łażdun - 
skiegoy po Jankielu Szajowiczu sukcessorem mie­
niącego się stawających stroń  * po złożeniu oraz  
przez W . Kazim ierza W olskiego regenta w  im ie­
n iu  J W . A lexandra Chodkiew icza, p iefwszykroń  
na kompromissie n in ie jszym  stanność oświadcza­
jącego tabelli, d ługów  w  > 8 i8  m aja іЪ  d. p rz y  
zaw ieraniu w Grodnie m iędzy tymże J W . А іе ха п - 
drem Chodkiewiczem a je g o  w ie rzyc ie lam i L i t .  
konwencyjnego dokumentu przez J W . Antoniego



B r  ochocki ego prezydenta sądów Grań, appelldcyy* 
nych Guber. Grcdzień. pośw iadczonej, g d y  w yż  
wspomnione wszystkie s trony ośw iadczyły, i i  z roz­
patrzenia takowey T a b e ili w ie lu  znaydują po­
mieszczonych na n iey L i t .  k redy to row , k tó rzy  
an i do konwencyi w Grodnie nasta ley, ani do do­
kumentu na ten kompromis zawartego niepisali się, 
an i te i osobnych ( ja k  to n iektórzy z kredy torow  
dope łn ili) akcessow do tego kompromisu n ieprzy- 
s ła li  i  n igdzie w aktach nie o św ia d czy li, a stąd 
dz ia łan ia  sądu kompromissarskiego, bez assysteticyi 
i  zgody wszystkich ogólnie L it .  w ierzyć ie li czy  
b y ły b y  tak ważne, izby całe dzieło w  następnośó 
me mogło bydż wzruszonym zapowiedziawszy 
swoją obojętność, o re zo lu c ją  w  tym  względzie  
wnieśli żądanie , m y Kompromisarze biorąc pod 
ścisłą rozwagę znaczenie i  m yśl dokumentów, na za­
sadzie których nin ieyszy sąd Kom prom isar: w z ią ł 
swoje nastanie ;  to je s t: jednego konwencyjnego, 
m iędzy J W W . Chodkiewiczami a w ierzycie lam i 
L it tm i na dniu г 3 m aja 18 i 8 roku w Grodnie 
nastałego, a v4 czerwca tegoż r. w Aktach G rod. 
N ow ogródz. oblat owane go , drug iego na kompro­
mis m iędzy J W . A ltxandrem  H rab ią  Chodkie­
wiczem, a temiż je g o  w ierzycielam i na dniu 5 
m aja  t 8 ig  r . zawartego , tegoż czasu w aktach 
Ziem . N ow ogr. przyznanego. Ponieważ w  pun­
kcie dziesiątym  dokumentu konwer.cyymgo JfV* 
D ebito r Chodkiewicz i  w ierzyciele L itew scy , dzie­
ło  uprojektowanego kompromis su chcąc mieć na  
niewzruszonych zasadach wyexekwcwanym, w y ­
raźną zastrzeg li k o n d y c ją , iz  ważność dokumen­
tu  kompromissyynego z mocy tey ze konwencyi u -  
tw orzyć się zadeterminowanego od pisania się do 
niego a tym  samym zezwolenia na kompromis 
wszystkich jeneralnie L ittew skich J W . A lexand ra  
H rabiego Chodkiewicza w ie rzyc ie li zależeć i  u -  
wazać się pow inna , i  w  tym ie  punkcie osoby do 
tegoż konwencyjnego dokumentu piszące się j a ­
sne d la  siebie j io ło ź y li zastrzelenie, i i  w  p rz y ­
padku niezgódzenia się stron na ugodę p rz tZ  
Konw encją  opisaną , t a i  konwencja nie ma być 
uważaną za dokument do skutków je g o  Obowią­
zu jący. Ponieważ dokumentełn na kompromis U -  

tworzonym  a w yzey datą wspomniónym tak Sam de­
b ito r ja ko  też w ierzyciele, k tó rzy  się do niego 
p is a l i , uznawając konieczność akceptac ji posta­
nowionego przez dalszych L ite w . kfredytorow kom­
prom isu, wezwać onych przez gazetę K u ry  er a L it .  
do składania submisyow na ttn ie  kompromis za- 
determ inowali, i  tym  samym w raz ie  n ieprzy stą­
p ien ia  do niego a stad niezgodzenie się wszyst­
kich  ogólnie w ie rzyc ie li L ite w . niemożność d z ia ­
ła n ia  sądowi kompromisar. nieobojętnie zapowie- 
d z ie li, ponieważ dekretami pierwo dzielczo z ja z ­
dowym , a następnie sądu Głów. K ijow skiego w  r* 
i8 > 8  gbra  7 zapadłym , p rz y  utw ierdzenu doku­
mentu na kompromis zaw artego , i  dozwoleniu  
dalszym kredytorom L it .  pisania się do niego za ­
strze lono, i i  je ś lib y  wszyscy ogólnie L itew scy  
kredytorow ie  prżed ukończeniem lik w id a c ji w  do­
brach kijowskich i  dalszych n ie p rzy ję li swoje-  
m i podpisami kompromisu, w  takim  razie tenże do­
kument upadać a sąd rozbiorow y do guberniow  
W ileń . i  Grodzień, sądownictwo swoje przenieść 
pow in ien , na ostatek ponieważ po ty lu  z jaz­
dach sądu kompromisar. i  odkładach iedynie w celu 
zw o łan ia  dalszych w ie rzyc ie li na żądanie stawa- 

ją cych  stron udzieLmych, oraz po tak Ucznych 
w  gazecie Kur. L i t .  ogłoszeniach, oprócz złożo­
nych a p ow y łey  w  tym  protokule datam i z ja *  
śnionych submisyów d a ls i w ie rzyc ie li L it .  an i 0- 
sobiście o stanności s w o je j nie ośw iadczyli, an i 
też podobnych submiss/ynych tranzaktów nie nade­

s ła li  i  n ie z ło iy li,  co większa w ielu nawet piszą­
cych się do kompromisu osób na teraźn ie jszym  
terminie nie ob jaw ia jąc s w o je j stanności, chęci 
rozpraw ienia się w kompromisie, a ci co się nie- 
p isa li zgodzenia się swojego na ten sąd niestwier-  
dza ją  i  niedowodzą z tych zatym  pobudek m y kom - 
promisdrze dzie ła  sądownictwa swojego n a tw ie r* 
dzy  dokumentów w yzey w y y to w a n y ih  por uczo­
nego bez assystencyi i  zgodzenia się wszystkich  
ogólnie J W . A ’exandra H rabiego Chodkiewicza 
LU . w ie rzyc ie li, w a ln ie  dokonywać niemogąc kom­
prom is dokumentem w r. i 8 tg  m oja  5 dnia na­
s ta ły  m, a tegoż czasu w Aktach Z iem . N ow o-  
gródzkeh  p rzyznanym , postanow iony, uważa­
ją c  ża ro zw ią za n y , wolność udania się stronom  
do w ła śc iw e j ju ry z d y k c y i zostawuje, o czym że­
by tez w izystk ie  strony i  osoby interessowanę, 
m ogły  być uw iadom ione, JW . Podkomorzego  
M arkiew icza  dobrami Turcem adm inistrującego, 
do ogłoszenia w K u r. L i t .  o nimeyszym postano­
wieniu ob ligu ję i P ro to ku l zaś n in ieyszy z sub- 
missyyńemi dokumentami ja k ie  się w  poprzedni- 
czych teZolucyach w yszczegó ln iły , z obwieszcze­
n iam i i  dalszemi do tego dz ie ła  wchodzącymi p i­
smami z l oko w  ać w  kance lla ry i Z iem . P tu N o w o g r. 
R egi swojego sądu porucza. W  protokule podpisa­
l i  t  Jan W oym low icz  super - arb ite r, Benedykt 
H acisk i a rb ite r i  M ich a ł A b łam ou icz  a rb ite r.

Zgodność takowey kop ii z protokulem  poświad­
czam A n to n i Szpiahalski Gran. IV. i  kompr. R eg.

Ze takowe po'4anoivieńie Sądu komprom isar- 
skiego przy ję te  bydź może przez R edakcją  K ur. 
L it .  d druku Sąd Z*em. W ileński zaświadcza. 
Lu d w ik  W o liow icz  Sędzia Ziem . W ileń .

3 . W  sprawie W W JP P a n ó w  M arc ina  sędzie­
go Grodz. Ptu Telszewskiego, Jakuba Skarbnika 
M ozyrskiego Gosztowtow braci rodzonych, sukces- 
sorów nieżyjącego Bonawentury Gosztowta, Sę­
dziego granicznego ptu T> Isztw skiego, brata, 
z W  W . Barbarą  z Kasperow iczów, Tadeuszową 
Gosztowtową Skarb. M ozyrską , Maciejem S tra ­
wińskim  Rotm isi. Teodorem Jamoniem Chor,, M i­
chałem i  M aryanną  Gimbutami, Janem W o jtk ie ­
wiczem opiekunem, M on iką  i  A g ryp iną  nieletnie-  
m i Pcetraszewi zównami , Jjeonem i  samą R ym - 
szam1, B /rirdykten i Jazcłowskim, Józefem M ąsto -  
wiczern, Jerzym i  samą Dowskurdami, Józefem i  
W ik to ry ą  B u tk iew iczam i, Filipem  i  M a ryanną  
Raczkowskie m i , Janem G adoium  Panem , a zaś 
Alexandrem  Wasilewskim,mieszkańcem dóbr K repszt 
i  dalszemi wszelkiego ty tu łu  , obligowemi i  f a ł -  
Szywemi pretensorami , wynaleźć się mogącemi, 
ja k o  konkursow ej, do m ajątku zeszłego Bonawen­
tu ry , Goszwwta sędziego granicznego ptu Tel-  
szewskiego, komportacyą wszelkich tranzaktów , 
pod regestrami i  da tam i, z obowiązkiem oprzy-  
sięzenia oney, do kance lla ry i ak tow e j Z iem. P tu  
Telszew. na dzień 12 mca j u l i i  roku idącego  1820  
zadeterminowano. D o inw entacyi urzędnika prze­
znaczono , i  dobra K aw py w  p łc ie  T tlszcw . lezą­
ce , o raz wśzelką pozostałość po W . Bonawen­
turze Gosztowcie , w adm in is trac ją  W . M a rc in o ­
w i Gosztowtowi sędziemu, z warunkam i w  dekre­
cie wypisanemi oddano, komorników do w ym ia ­
ru  naznaczono, i  po иріупіещ и d y la c y i copio-  
rum spraw w sądzie Ziem . P tu  Telszew. pozo­
stałość nie raz wymienionego, W . Bonawentury  
Gosztowta, wszelkiego nazwania zmasować, pre-  
tensorów wszelkiego ty tu łu , stosunki p rze jrzeć, 
rozsądzić t  zrealizować decydowano , a na nie-  
jaw iących  swoich pretensyów, wieczystą ammisyą 
tapisać deklarowano. P o  czćm na m iejscu lo -



kd cy i, uzupełnić przyrzeczo iio , z o łakowćm po­
stanowieniu, Sądu Z iem . P fa  T e ls z e w p rz e z  g a ­
zetę K ur. L i t . ,  trzykro tn ie  ogłosić i  zaawizować 
decydowano;  co spełniając Sąd Ziem . i 3tu Te l- 
szewskiego, niemnieysze ogłoszenie do gazety Kur* 
L i t .  przesyła.

Jan Kobecki Sędz. Z iem . Telsz. Tadeusz M iU  
w id  Sędz. Z iem . P tu  Telszew. A n to n i Szwy ko* 
wski Pisarz Z iem . Telszew* Jakób Pietraszew-  
sk i Z iem . Dekretowy P tu  Telszew. Regent*

P  o z e w.
i.  Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K lE Y  

M O Ś C I Samowi adnąće go Całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew przed Sąd Z iem . P tu W ileń . na kaden- 

cyą śtą Trcjecką lub po niey następną z powódz­
twa U. Kandyda Grabowskiego' adwokata subsseliów 
W ileń . prokuratora dodanego przez rezotucyą Sądu 
Ziem . P tu  W ileń. massy funduszu zeszłego Ig n a ­
cego K ie lc  ze w ski ego Stolnika Poznań, który w im ie­
n iu  sukcessorow tegoż stolnika i  w referencyi do za­
pad łych Sądu Z iem . W ile ń . Rezolucyów, oraz de­
kretu tegoż sądu kopii z p raw  i  komportacyi, pole­
cających ta ł.  wezwanie kr edytorów i  pretensorow, 
ja k  równie dla odkrycia massy debitorów zeszłego 
Kiełczewskiego do oczewistey rozprawy pozywa U U r. 
Leopolda Rafałowskiego, Bogusława Białobłockiego 
adwokata sądu G ł., Stanisława Orzechowskiego, Bo­
gusława adwokata subsel. U  Hen. i  M a rc in a  braci 
Pezarskich , Jana Staniszewskiego kapitana, oraz 
dalszych wszystkich k r  edytor ów i  pretensorow ze­
szłego Kiełczewskiego K a ro la  Szultza b. kupca w i­
leńskiego tako i  k r edytor a nie wolnie utrzymującego 
u siebie oblig Szenderowicza i  dekret na mar. Szuk- 
szcie do zwrotu takowych tranzaktów na rzecz massy, 
oraz U U r. Debitorów jako  to: Józefa Burniewicza 
za rachunkiem  i 8 i 4 apr. i 5 o z ł. 335 tudzież zą 
obligiem  1812 aug. 7 o ta la r. bit. 35oo i  1819 ju l i i  
8 o z ł. 2 4 8 o, W iszymirskiego podczaszego za listem  
3817 maja  4 o rub. sr. 12, M icha ła  i  Petronelę wprzód 
Gilzynskę teraz Hrynaszkiewiczow komor. za obli- 
gam i i  adnotacyą o rub. sr. n 5o, M aryannę B ro - 
nicowę za rewersem i 8 i 4 januar. 24 o czer. z ł. 82, 
Gabryela Houwalta sędziego Grań. W ileń. za kartą  
1817 ju n ii  19 o czer. zł. 60 i  rub li sr. 63 kop. bo, 
K aro la  Romanowicza sędziego za obligiem  1817 
m aja  12 i  ju n ii 2З o rub. sr. 3o i  zł. 4 o o, Izaaka  
Szlomowicza Sobola za obligiem  i 8 i 4 ju n ii 3o o r. 
sr. 5900 i za adnotatą o czer. zł. 3o i  za wexlem  
180З m ar. 19 o czer. z ł. 1100, Konstancję Bystra- 
mowę prezyden. Z iem . Upit. za obligiem  i 8 i4 m ar. 
12 o rub. sr. 760, Jakóba Szukszty marszałka Upit. 
za dekretem exdyw izy i Bułharynowskiey o zł. 62.06 
g r.  287, Dom inika Białeckiego zaob ligam i 1806feb r. 
20 i  a p rila  16 o rub. sr. 90, samego i  Annę B ia łec­
kich za obligiem  i 8o4 xbra  *3 o rub. sr. З7, Anto­
niego i  W ik to ryą  Białeckich za obligiem  1806 ja -  
n u a ry i 1 2 o czer. zł. 20 Ignacego W oło tk i sędziego 
Grań. W ił.  zaobligam i 1815 xbra  2З o rub. sr. 66, 
3З16 m ar. 29 o rub. sr. 34. za listem o rub. sr. lb, 
Ferdynanda) i  Ignacego W ołotkow za ka rlą  zeszłego 
ich oyca o r • s. 80 k. 96, Ferdynanda W ołotki za ra ­
chunkiem  1816 o r. s. boi zł. i g r. 20, Jankiela ózan- 
derowicza za cero grafem  i 8o4 ju n ii g o czer. z ł- bo 
za obligiem  181 b ju n i i  q5 o r. s. boo bez karty  o r . sr. 
i2b za rachunkiem i  obligiem w ręku Szultza zn a jd u ­
jącym  się o czer. zł. З00 i  rub. sr. 2З75, Wincentego 
Malinowskiego radnego za obligiem o czer. zł. 100 
za wexlem o rub. sr. ono i  za rewersem o rub. sr. 
5oo, Kazim ierza S trum ily  i  Augustowskiego za re­
wersem 1809 fe b r. 5 o rub. sr. \ 2, Józefa Kossakow­
skiego jako debitoya, a Ludowikę z Potockich Kos­
sakowską jako utrzym ującą fundusz za przelewem 
od Brońców  1806 mar. 29 o czer. zł. 2100, P ud łow ­
skiego szamb, i  adwokata za kartą  o rub. sr. 21І, 
Antoniego Koccieła sędziego Z aw iley .o  rub sr. no , 
Izaaka Aronowicza kupca Kowień. lub jego sukces­
sorow za wexlem o rub. sr. 700, Józefa Narbuta  
podkom. za obligiem o ru b .s r. 100, Tadeusza N a r­
buta za obligiem jo  zł. 1000 a niestawających na 
uprzednim termynie , Antoniego K ozie łła  o czer. zł. 
263 rub. sr. 1, Staja Leyzerowiczca lub jego sukces­
sorow za kartą  o czer. zł. 10, Pawła Łopacińskie- 
go assesora sądu Gł. za obligiem o rub. sr. 200 i

ass. З000, F loryana Trzaskowskiego majora za'obli­
giem  1817 j u l i i  lb  o rub. sr. 201 £, Franciszka  
Kończy Pisarzew. za kartam i 1813 ju l i i  20 o rub*. 
sr. 60, aug, i 3 o czer. z ł. 7, ju l i i  8 o rub sr. 10* 
1816. aug- 22 o rub* sr. 20 96га 24 o rub. sr. i 5 
na pewność których zostawiłeś u zeszłego Kiełczew­
skiego dokument assekuracyyny Gaspra Roma­
nowicza na rub. sr. З00 ‘sobie wydany, przeto asse­
sora Gaspra Romanowicza do uczynienia satysfak- 
c y i, za tymże dokumentem Symona , Jana W o jt ­
kiewicza komor. Gran. W ileń. za obligam i o rub* 
sr. 21. Kazim ierza Czarnockiego za ka rtą  o rub. 
sr. 90. Adama Stanskiego za obligami o czer. zł: 
270. Alexandra Kuczewskiego deputata wywodowe- 
go Trockiego za obligam i o czer. zł. 3o, Stanisła­
wa Kozieła kapitana o rub. sr. 58, Tadeusza Z a ­
wadzkiego z,a kartą  o rub. sr. lb, Józefa Przesiec-  
kiego za kartą  o rub. sr. 20. K. Buymckiego za  
listem i  adnotatą o czer. zł. 4 rub, sr. 35 i  zł. 55, 
Józefa Zienkowicza za kartą  o czer. z ł. 2 —  G. 
K. Kozieła za listem i  adnotatą o zł. i o-*- Józefa 
Kamińskiego Chor. za ka rtą  o rub. sr. 6o> Ig n a ­
cego Czajkowskiego za listem i  adnotącyą o rub. 
sr. 12, ladeusza W ojn ick iego Kom or, za obligam i 
o czer. z l. bo i  rub. sr. 5o. A. . .  L inkiew icza za 
ka rtą  o rub. sr. 9 zł. 2 g r. 1 o* W . . . Su gięty za 
ka rtą  i  adnotatą o zł. 86, W awrzyńca Orzechow­
skiego Budów, za kartą  o rub. sr. 75, Józefa Z a ­
borskiego za kartą  o czer. z ł. 4o i  zł. 5. Rokos­
sowskiego za rachunkiem o czer. z ł. 4 . K ie w li- 
ęza asses. o czer. z ł. 3o, Kozłowskiego kupca za 
rachunkiem o czer. z ł. 100, Antoniego G rzym ały  
za obligiem o czer. zł. lb, PT. Miaskowskiego za 
kartą  o czer. zł. 20 , M ojżesza Jakowicza za ka r­
tą  o rub. sr. З00, M icha ła  Mackiewicza Sędziego 
Ziem . Borys, za kartą  o rub. sr. 170. H irszy  Szen­
derowicza za kartą  o rub. sr. 1Ś6, Teklę Poźa- 
rzyckę za listem o czer. zł. 12, Jozefa Polkowskie­
go ża listem o czer. z ł. 16, Josiela W o lf  ow ic ia  
Alterm ana za obligiem o rub. sr. З00, Józefa La u - 
dy sukcessorow za obligam i o rub. sr. 245, Tade­
usza Sawickiego Sędz. za obligiem o czer. zł. 5 l ,  
Ludw ika  Sławskiego krayczyca za obligiem o czer. 
z ł. 3o, Ze lina  na Szlomowicza za wexlem o czer. zł* 
800, M icha ła  M ineyk i Sędz. za obligiem o czen 
zł. lboo, i  za dekretem exdyw izy i Bułharynowskiey 
o zł. i 4 ig g r. 6£, Ja tka  Paprockiego Porucznika  
za obligiem o czer. zł. 20, M icha ła  Cedlera suk- 
cessorów za obligiem o czer. z ł. 3o, Franciszka Sien­
kiewicza za obligiem o ęzer. zł. bo, Chludziń&kiego 
za adnotatą o czer. zł. 36— zł. 271 gr* 4 , Józefa 
Pruskiego Chorążego za obligiem o czer. z ł. 6o, 
Jana Bogusławskiego za obligiem o czer. z ł• 6, F ra n ­
ciszka Zawilszy za obligiem o czerwonych zło­
tych  bo , Bazylego Ząbkowskiego za obligiem O 
czerwonych złotych lb, Antoniego K a rp ia  Komor, 
o zł. 160, Onufrego Ofemberga Skarb, za obligiem  
o rub sr. 12, M iko ła ja  Puzyrowskiego Za ka rtą  o 
rub. sr. 12, A. Dukszyńskiego Kolleg. Sekr. ta  l i ­
stem o rub. sr. 12, M icha ła  Kiełczewskiego Botm f 
za obligiem o czer. zł. i 5 i  za listem p rub. sr. 6, 
K aro la  Bortkiewicza za ka rtą  o rub. sr. 3o, L u ­
dwika Kiełczewskiego za kartą  o rub. sr 8, Pasz­
kiewicza za adnotacyą o czer. zł. 10, Bukowskiego 
P ro f. o rub. sr. lb, Antuszewicza o rub. sr. Ъо,Вги- 
nowów o czer. zł. 5, zł. 8, Daw ida Zelm anow i- 
cza za kartą  o czer. zł. 65o, Rahozy za listem O 
czer zł. 6 1 rub. sr. 12, Kunickę za listem i  ad­
notacyą o rub. sr. 18, Konstantego Siańskiego i  
Zboromirskiego za rewersem o czer. z ł. 25, K aro ­
la  Wehriera i  Krassowskiego za rewersem o rub* sr* 
lb, Tadt usza Szostaka Dworzanina za kartą  o czer. 
zł. 2 zł. 3o, za rachunkami Zajęczkowskiego Rot* 
o rub. sr. ib # Ordynca o rub. sr. bo, Staniszew­
skiego kapitana o czer• zł. 4 rub. sr. 54, Swora- 
ckiegó o rub. sr. 3o, Zagię ła  Sędz. o rub. sr. 8o5, 
W oyniłow icza o czer. zł. 10 , Józefa Czyża Szam* 
o rub. sr. 20, Citowicza o rub. sr. i 5, Fiodor owi­
c ia  o rub. sr. 100, Musnickiego o czer. гІ*Ъо, Gór­
skiego o czer. z ł. 5, Sorokowę o czer. zł. 5, Olędz­
kiego o czer. zl. bo, Downarowicza z W ilkom ie- 
rza o czer. zł. 5, Szlamową starą o rub. sr. 54, 
Szumskiego o czer. zł. 10, Albrechta p ro f. sukces, 
o rub. sr. 178 nadto star. Mowszy Leybowicza do 
zwrotu, srebra zastawionego przez służącego zesz­
łego Kiełczewskiego, Józefata K r  żywca exak to raW ił-



kom- do złożenia summy należnej K ie lc  zew skiemu 
za nabycie schedy z exdyw izyi Bułharynowskięy i  
kcm portacyi wszelkich nastałych umow o tę i sche­
dę,Tadeusza i  Karolinę M ickiewiczów Sędziów Gran. 
U pit. "męża jako debit ora zonę jako nabywczy nię 
schedy z exdy wizy i  samego M ickiew icza dla zeszłe­
go Kielcze w o kie go wydzielonej, do odkładu sum­
my. Dopełn ia jąc więc żal. p rokura to r w yroki Są­
du Ziem . W ileń. następne zakłada do Sądu proś­
by o zaskutecznienie komportacyi nakazanej pod 
przysięgą przez wszystkich kredytórów i  pretenso- 
rów  zeszłego Kiełczewskiego a mianowicie przez 
obzał. Szultza ka rt obligów rachunków i  wszelkich 
trahzaktów a przez Mowszy Leybowicza srebra, na 
nie spełniających bzaś wyrok Sądu Ziem . W ileń. 
rozciągnien ia ka r sprzeciwieństwa, o nakazanie 
aby realność p r tensyow wśżyscy oprzysięgli przed 
oczywistym wyrokiem. Pn czem zachowując się do 
praw a względem pierwszości i  ważności dokumen­
tów , realnym  k r  edytorom z pozostałości w miarę 
wystarczającego funduszu satysfakcyi uczynienia, 
zaspokojonych i  napasnych p re tens ji skasowania; 
a na obzał. debitorach sądzenia sumrn z procenta­
m i i  expensami na rzecz massy, ja k  równie na tych, 
którzy na wzięte przez się ka rty  i  oblig i zeszłemu 
Kiełczewskiemu służące rewersa powydawali, a do­
tąd n ieuiścili się, o nakazanie aby obzał. Szędero-  
wicz i  Marszałek Szukszta do massy należności o- 
p ła c ili, jaK równie nakazania star. Mowszy, aby 
wrazie niezłożenia in  natura srebra zastawionego 
sceną zwyczayną bonifikował , o warowanie loci 
standi przez nie stawi aiących, o sądzenie summnd 
majątkach i  wszelkich fanduszach oraz Samych 
osobach debitorów, o podniesienie i  skasowanie nie­
praw nych nabyciów jako tez i  tranzaktów, o zapi­
sanie amissyi d la  niejaw iących się k r edytorów i  
pretensorów . a pozostałością od satysfakcyi w ierzy­
c ie li prawnemu sukcessorowi ja k im  jest Benedykt 
Kiełczewski Rot. oddania, z wolnyrn wynieś , niem  
now e j żałoby.

Roku  1820 mca czerwca 28 dnia W oźny świad- 
czę, iż  kopię tę edyktalnego pozwu z O ryginałem  
zgodną w sprawie (Jr. Kandyta Grabowskiego ad­
wokata Sub. W ileń. P rokuratorą massy zeszłego 
Kiełczewskiego Stolnika, po wszystkich kredytórów  
i  pretensorów , ja k  równie debitorów im ionam i i  
nazwiskami wyzey pomienionych wynoszącą się d la  
wiadomości powszechney do gazety K u r. L it .  po ­
dałem i  oną prawnie przed sądem Z iem . W ileń . 
na rokach Trojeckich lub extra  kadencyi zawia­
domiłem. Ignacy  M aryańsk i W oźny P tu  W ileń.

N i ie y  podpisany na mocy wyroku Sądu Z iem , 
W ile ń . w roku idącym  dn ia  16 czerwca ogło­
szonego , wzywa wszystkich kredytó rów , i  p re ­
tensorów zeszłego sto ln ika K iełczewskiego, i  
wszystkich tych k tó rz jb y  jakiekolw iek m ie li sto­
sunki, do massy tegoż Kiełczewskiego, ażeby do 
tegoż sądu Z .em . W ileń. ptid upadkiem swych 
prę tensy i do oczewistey rozprawy z dowodami 
ja w il i  się. Jak równie też i  debitotowie żeby 
z odpowiedzią na powództwo niżey podpisanego!, 
w tymże Sądzie staw ali: Gdyż w przeciwnym  
zdarzdtniu, pierwszym wieczna amissya zapisaną 
będzie, na drug ich summy podług złożonych do­
wodów będą wskazane. O czem przez mnieysze 
ogłoszenie zaw iadam ia się. Kandyd Grabowski 
Adw - Subs. W ilęń . P rokura to r massy funduszu zć- 
s z ł ego Kiełczewskiego.

Takowy Pozew wespół i  aw izdcyą P rokura ­
to ra  Redakcya może w K w \ L i t .  umieścić za ­
świadczam. Jakób Towiański Z iem . P tu  W ile ń ­
skiego P isarz.

Z b i e g l i .

2, Andrzey Żukowski, wzrostu średniego, brunet, 
wlosow i  oczu czarnych , la t 17, poddany, JW . 
M a jo ra  i kawalera Staszewskiego, zbiegi zrana  d 
godzinie 4tey dn ia  29 t. mą który m ia ł surdut 
na sobie zie lony sołdackiego sukna, czapkę zielo­
ną  z czerwoną okładką, spodnie szaraczkowe nan- 
kinow e, kamizelkę czerwoną. Z a b ra ł nie m ało rze­

czy  , i  p ieniędzy assygnacyami 600 rub li, ktoby 
takowego zbiega p o jm a ł, zechce dostawić do p o ­
w ia tu  W iłkom irsk iego p a ra f i i  Szadzkey majętno­
ści Janiszek, za co odbierze p rzyzw o itą  nagrodę.

2. W  powiecie Oszmiańskim z majętności Ł a ­
szy Sędziego R a jm unda  Chodźki, poddany wie­
czysty do usług lokayskich w z ię ty  Kaz im ierz  D e -  
reszkiewicz, poczyniwszy tak w srebrze stołowym , 
ja ko teź  garderobie znaczne zabory w dniu 2 ju -  
n i i  swawolnie uciekł, upraszam więc publicznie, ze 
je że lib y  się gdzie okazał o dostawienie do p o l ic j i . 
Posiać wyrażonego zbiega mierna , w łosy b łąd , 
pczy błękitne , tw arz  b ia ław a  , nosa małego — > 
Odzienie: surdut g rana tow y now y , czu jka  g ra ­
natowa, spodnie dryliszkowe w pdski, czapka z b ry -  
lik iem .

Prźedaż publiczna.
5, skutek Ukazu Sądu Głównego L itew sko- 

W ileńskiego wremiennego Departamentu pod 
dniem 24 m aja 2820 roku za N  208 wyśzłego  
ńd dniu 5 ó ju n i i  tego roku w  Sądzie Ziem. 
Upits. w mieście sądowym Poniewieźu rozpocznie 
się odbywać l ic y ta c ja  ruchomości po zeszłe jr  
Annie z Staszkiewiczów Ryhkszelewskiey pozo­
s ta łe j i  z różnych sprzętów m ianowicie b ry la n ­
tów, perei, z ło ta , srebra, b ie lizny  różnego rodza­
ju ,  sukień damskich, pościeli i  dalszych a rtyku ­
łów  , z ło ż o n e j 9 k tó ra  ciągle trw ać będzie a i  
do zupełnego ukończenia* na ja k o w y  term in ży ­
czące cokolwiek z rzeczone j w górze ruchomo­
ści nabydź , osoby, ażeby p rzy  bydź do m.asta są­
dowego Poniewieża ra c z y ły , tych  przez n in ie j­
sze ogłoszenie czyn i się wezwanie; D a tt  2820 
j u n i i  2 2 dnia. A ugustyn  K o rdz ikow sk i Sędzia 
Z ie m o U pit. Regent Tontasz Chodorowski'.

3 Oświadczenie irrtieniem J  ffiJPanaLeopolda Gór­
skiego marszałka b. P tu Telszewskiego w osnowie 
ta k ie j: oświadczający się posiadając majętność dzie­
dziczną Sałanty zwaną, w powiecie Telszewskrm po­
łażoną, w rozmaitych stosunkach czyto istotnych lub 
zmyślonych przez rozm aitych obywateli żydów do 
różnych subseliow w m ateryi do żydów Sałantow- 
skich obróconej, niby do utwierdzenia areszu jest 
pociągany i  ogromne w ydatki nawet bez repetycyi 
na innych spendować musi, z takiego to właśnie 
powodu, jdko oświadczający się za żadnego i )  da 
w SałantoWbkiey rdajętności przebywającego nie- 
kawentowal, tak każdemu pretehsorowi odbierać sa­
tys fakc ją  z m ajątku żydów i  ich  osob w każdym  
czasie nawet i  bez dekretu nie broni i  żydów oraz 
ich majątków nieproteguje i  każdemu powolność de­
klaru je, więc jeśliby ktokolwiek z pretensorów jakie­
gokolwiek bądź nazWania oświadczającego się do są­
dów ziemskich grodzkich i  misyskich ratuszów w gu- 
bernii litew sk ie j do aprobaty ąresziu powołał na  
każdym respectioe, stosunkiem uczynionego oświad­
czenia eócpensow poszukiwać będzie, lecz kiedy po­
mimo już w roku  1811 marca 2 dnia Uczynionego i  
w tymże roku i  miesiącu 10 dnia na Sądach Jegó 
Imperatorskiey Mości Ziemskich P tu Telszewskiego 
aktykowanegó w powyższym składzie oświadczenia; 
skutków swoiegó życzenia oświadczający się niema 
i  od prożekucyi w różnych powiatach sądownictwach 
i  w m iejskich ratuszach wolnym nie jest, z takiego 
powodu, celem zyskania skutku, bez żadne j krzyw ­
dy swojego życzenia, aby to wiadomym było pu b li­
czności i  komii o tern wiedzieć należy: to oświad­
czenie oddaje się do druku d lay zawizowania trz y ­
krotnego przez Gazety K ury era Litewskiego, a które 
za zobligowaniem JW JP . Leopolda Górskiego M a r. 
Ptu Telszewskiego dziedzica hrabstwa Sałant poda­
jąc  podpisuję. D att 1820 ju n ii  1 dnia.

Leon N ow ick i plenipotent.
M o ? ? być w Gazecie Kuryera  Litewskiego ogło­

szono Jan Kobecki Sędzia Z iem . Telszewski.


